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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

i

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do 11/» arkusza druku.
C ena p r z e d p ła ty  :

we Lwowie: rocznie 6 z ł., półrocznie 3 z ł., kw artalnie 1 zł. 50 ct. wal. a u s tr . ; 
po za Lwowem z przesyłką pocztową : rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł, 50 c t., kwar­

ta ln ie  l  z ł. 75 ct. w. a . :  
to Królestwie Boiskiem i  Cesarstwie Rossyjskiem  : rocznie 6 rs .t półrocznie 3 rs., 
to Księstwie Poznańskiem i  Cesarstwie N iemieckiem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25  ct.
Rękopisy nieużyte zw raca R edakcja  na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

R E AL I Z M
jako następstwo połączenia praktyki z teoryą 

w dziedzinie prawa cywilnego
przez

P r a  S t a n i s ł a w a  /W a d e y s k i e g o .

(Ciąg dalszy).

I .
O zasadach prawa przyrodzonego, jako środka tłumaczenia

ustawy.
Powszechne jest mniemanie, że nauka nie zdo­

ła ła  nam dotąd na pewno w ykazać, co prawodawca 
austryacki rozumiał przez „zasady prawa przyro- 
dzonego“ , gd y §  7 ustaw y cyw. układał.

Nam znów zdaje się, że od nauki więcej ani 
żądać, ani spodziewać się nie możemy, ani nawet 
nie potrzebujemy, nad to, co dla nas już dotąd 
uczyniła.

Albowiem  kodyfikacya cyw ilna austryacka 
przypadła w łaśnie w tym okresie rozwoju cywili- 
zacyi, kiedy szkoła filozoficzna, mając za sobą po­
tęgę dwuwiekowej przeszłości, gdzieindzićj już pod 
nowym prądem budzącej się szkoły historycznćj 
chwiać się zaczynała; w A ustryi wszakże, jakkol­
w iek i tutaj już g ło s przeciwny S c h o m a n a  i 
F e u e r b a c h a  a poniekąd i Z e i l l e r a  niejaki znaj­
dował posłuch, przecież Siła odporu przeciw reszcie 
państw niemieckich reformę prawa cywilnego od 
w pływ u nowej szkoły uchron iła , owszem na roz- 
winiętśm stanowisku dawnćj takową wytrwale 
utrzymała. A  w azieuzinie prawa cywilnego szkoła 
filozoficzna w ydała t e o r y ą  p r a w a  p r z y r o d z o ­
n e g o  (Naturrecldstheorie).

Duch czasu, z politycznych i spółecznych roz- 
prężeń w ynikły, zwrócił um ysły ogółu  do poró­
wnywania pisanego prawa z onegoż nie pisanym, 
a człowiekowi jako Boskiemu stworzeniu przyro­
dzonym ideałem.

? R e d a k c y a  i  A d m ln ls t r a c y a  we Lwowie, u lica Karola Ludw ika 1. 5.
( E xp ed y ey a  m ie jsco w a  w księgam i J . M i l i  ko  w s k i  e g o , rynek 1. 34.
( P ren u m eratę  p rzy jm u ją :
' we Lwowie i w  Stanisław owie księgarn ia  J .  M i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakowie
( księgarnia S. H. K r z y ż a n o w s k i e g o  — w Tarnowie księgarnia W. ( J a z d y ,  —
. w W arszawie księgarnia Maurycego O r g e l b r a n d a  — w W iedniu księgarnia 
4 J .  G-. M a n z ’ a — oraz w szystkie księgarnie w kra ju  i za granicą.
l O g ło szen ia  ( in s e r a ty )  ^ rzy jm n je  A dm inistraeya po 8 c t. od wiersza petytow ego
; Reklamacye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.
( L isty  reklam acyjne, nieopieczętowane, są wolne od op ła ty  pocztowej.

W  skutek analogii z niepisanśm prawem naro­
dów spostrzeżono, że pi/yrodzone poczucie spra­
wiedliwości nie potrzebuje być stanowione, ażeby 
obow ięzyw ało, owszem że własną potęgą uznanie 
sobie zyskać powinno.

H u g o  G r c t i u s  pierwszy taki ideał prawa 
ujął w  system. Za nim poszli inni myśliciele, sze- 
rzćj go  rozwijając.

Zwolennicy tćj szkoły zapominając, że prawo 
przyrodzone z podmiotowego w ypływ a wyobrażenia, 
nadali mu cechę p r z e d m i o t o w ą ;  tak,  jakob y 
każdy człow iek dostatecznie dojrzały, jednakowo 
musiał go czuć i pojmować. U patryw ali w niem 
wieczny, bo ogólnie - ludzki, niezmienny fundament 
praw a w ogólności, na którym prawodawca każdą 
reformę wesprzeć musi —  mniemając zresztą, że 
w skutek tak pojmowanej natury rzeczy, wszebta 
ustawa nader łatwem  powinna być dziełem.

Otóż badaniom późniejszej szkoły historycznćj, 
zastosowanym za przykładem U n g  e r a do austrya- 
ckiego prawa cywilnego, zawdzięczamy niewątpliwą 
pewność •

ż e  n a s z a  u s t a w a  c y w i l n a ,  z r y w a j ą c  
f o r m a l n i e  z t r a d y c y a m i  p o s p o l i t e g o  p r a w a  
n i e m i e c k i e g o  (ustęp 4 patentu ogłaszającego 
ustawę cyw ilną z 1 czerwca 1811 1. 946 zb. u. s.) 
s t a n ę ł a  w y b i t n i e  n a  g r u n c i e  t e o r y i  p r a w a  
p r z y r o d z o n e g o  ( U n g e r ,  Sysłem. I, str. 67— 71. 
P f a f f  i H o f m a n n ,  Comeni. I ,  str. 199— 206).

Fakt ten sam przez się austryackiego praw o­
dawcę od spółczesnych tak wyróżniający, musiał 
podać podstawę do wniosku: że skoro ustawa cy­
wilna oparła się na prawie przyrodzonem, a prawo­
dawca czując, że nie zdoła z takowęgo wysnuć 
wszelkich możliwych dla prawnegc życia przepisów, 
odsyła sędziego na taki przypadek niedostatku do 
zasad prawa przyrodzonego i ztamtąd ustawę uzu­
pełniać k a ż e ; tc oczywiście przez to otw orzył on 
sędziemu toz źródło, z którego sam czerpał i to jest 
teoryą prawa przyrodzonego.
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To tćż wniosek taki system atycy austryaccy 
za pomocą poszukiwań historycznych za niewątpliwy 
poczytują. A  moc logiczna tego wniosku tak. jest 
silną, bo naturalną, że tenże w każdym umyśle od 
uprzedzeń wolnym, niezachwiane znaleść musi uzna­
nie. U n g e r  imanowifeie Um/słem I, str. 70) mniema: 
M_an (der Richter) habe aus denselben Quellen zu 
schopfen, aus welchen der Gesetzgeber selbst geschdpft 
hatte. Zaś P f a f f  i H o f m a n n  (Com. I,  str. 195) 
przyw odzą: Soweit alsó das Gesetzbuch keine positi- 
7)en Bestimmungen, das keisst genauere Ausgestal- 
tungen oder auck Modificationen der natiirlichen 
Rechtsgrundsatze enthalt, gelten sie in ihrer urspriing- 
lir.hen Allgemeinheit.

A  to zapatrywanie naszych badaczów nauki 
zgadza się całKowicie z pojmowaniem Z e i l l e r a ,  
którego świadectwo w braku bezpośredniej o tym 
przedmiocie wskazówki w pisanych m ateryaiach 
prawodawczych do ustawy cy w iln e j, za klasyczne 
uznać nam wypada. Z e i l l e r  bowiem wspomina 
(Com. I, str 1): D ie allgememen RecHlsvorschriften 
sind uns schon von der V er n u n f t  gegeben; von 
dem Gesetzgeber sollen sie nur a u f die mannigfalti- 
gen Verhaltnisse... angewendet werden —  zaś w innem 
miejscu (I, str 65): Natiirliche Rechtsgrundsatze
bilden eine unversiegbare Quelie, weil j e  de Frage, 
die in dem Gebiete der (recktlicken) Vernunft 
liegt, auch von ihr beurtheilt und aufgeldst werden 
kann.

W ięc i to w ykazały  nam poszukiwania szkoły 
historycznej :

że d la  u z u p e ł n i e n i a  n i e d o s t a t k ó w  u s t a ­
w y  c y w i l n e j  s ę d z i a  w  t ć m  ź r ó d l e  p r a w a  
p r z y r o d z o n e g o  c z e r p a ć  p o w i n i e n ,  na  kt ó-  
r e m  o p i e r a ł  s i ę  p r a w o d a w c a .

W ięcej nauka sama wykazać nam nie może 
i nie potrzebuje.

I  tak bez pożytku wytężają um ysł uczeni 
w usiłowaniach przekonania nas o tem, jakoby p o- 
j ę c i e  p r a w a  p r z y r o d z o n e g o  dało się w edług 
zasad logiki cc do treści i rozciągłości p r z e d ­
m i o t o w o  określić.

Żebyśm y przez „prawo przyrodzone" mieli 
może rozumieć opracowaną przez uczonych jaką 
książkę filozofii prawa cywilnego, i w  tej jakoby 
w  posiłkowym  kodeksie szukać mieli przepisów, 
g d y  ich braknie w ustawie, tego nie wpierali w nas 
dotąd nawet najzagorzalsi wyznawcy p r z e d m i o ­
t o w e g o  prawa przyrodzonego (np. S c h u s  ter)  *).

Zresztą pod względem usiłowań określenia 
pojęcia prawa przyrodzonego, wyróżniają r z y  za ­
s a d n i c z e  g r u p y  p is a r z ó w . ( P f a f f  i H o f m a n n ,  
Com. I, 195— 197).

Pierw si ( Z e i l l e r ,  S c h u s t e r ,  N i p p e l ,  K o -

s t e t z k y ,  U n g e r ,  N a g e l )  określają prawo przy­
rodzone jako „ogólne prawdy lub zasady prawne", 
dlatego od podmiotowych wyobrażeń nie zawisłe, 
że je w szyscy ludzie dojrzali i uczciwi, jednakowo 
pojmować muszą, niejako „zdrowy rozum" (sana 
ratio vim legis habere debet— przywodzi Kostetzky).

Inni znów ( W a g n e r ,  W i n i w a r t e r ,  B e r ­
g e r , S  tu b  c n i a u c h ,  B a s e v i )  upatrują w prawie 
przyrodzonem „filozofią stanowionego prawa; tłu­
maczenie ustawy z niej samej, z jej własnych zasad".

O s t a t n i  nakoniec (sami W ło si: T a g l i o n i ,  
Car ozz i ,  Ma t t e i ,  F or a mi t i )  rozumieją przez prawo 
przyrodzone „tę naturalną spraw iedliw ość, którą 
źródła prawa rzymskiego zowią: naturalis ratio, 
'justitiali.

Otóż przytoczone określenia, co do istoty rze­
czy nic właściw ie nie określiły, a w dodatku, jak 
co trafnie uważają P faff i Hofmann, pomiędzy temi 
określeniami nie ma istotnej różnicy, ale owszem 
iest zgodność. Ponieważ „ogólne prawdy prawne" 
są wraz „filozofią stanowionego prawa", a b y ły  
w swoim czasie dla Rzym ian ratio naturalis.

Niemnićj oezużytecznym wydać się musi teo­
retyczny spór o t o : czy wobec analogii, którą §  7 
ust. cyw. dla tłumaczenia ustawy wprzód sędziemu 
rozwinąć zaleca, zanimby miał uciec się do prawa 
przyrodzonego, ten ostatni środek „rzadko" w yda­
rzyć się może, czy „często", czy „nigdy?" (W ini­
warter, Nippel, Unger, Nagel).

Bo tego sporu za pomocą samej nauki żadną 
miarą z góry rozwiązać nie można. Życie i jego 
obroty, tudzież prądy czasu w dziedzinie prawa, 
silniejszą od nauki moc mają. A  jeżeli te wyrodzą 
w  rzeczywistości stosunki i położenia niebywałe, 
n o w e , wprzód nieznane, do których analogia nie 
da się przystósować, wtedy dla ich ujęcia musi 
z jakiegoś prawowitego źródła w ytrysnąć now y 
zd ró j; będzie to właśnie przypadek uzupełniającego 
tłum aczenia ustawy poza analogią sięgający,, A  że 
istotnie rzeczywistość musi być płodną w obroty 
i kształty prawne, to wynika z postępu cywilizacyi, 
którego naturze ciągły  ruch iest właściwym .

To też prosty rzut oka na praktykę sądową 
daje nam przeświadczenie o potrzebie takiego po­
siłkow ego środka tłumaczenia ustawy, jakim są 
zasady przyrodzonego prawa. I najbystrzejsze ro­
zumowania nie zdołają nas o przeciwieństwie prze­
konać.

L ecż i od sporu uczonych o stósunek prawa 
przyrodzonego do słuszności (Billigkeit) również 
nie można oczekiwać wyników, któreby rzecz w y ­
jaśniły. IDok. nast,).

*) Tylko te dzie ia  czytaliśm y, k tó re  podług  stronn ic  przy­
w odzim y; inne  ty lko  z tego  znamy, co o nich u  znanych nam 
au torów  czytaliśm y
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P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
Lwów dnia  26  sierpnia  1879.

(Nowe M ini stery  113)

Najwyższem postanowieniem  z 12 sierpnia b. r. 
uwolnione zostało M inisteryum A uersperg-Strem ayr po 
blisko 8-ietniem  urzędowaniu. Płodność tego M inister­
stwa na polu reformy ustawodawstwa w ciągu tak dłu­
giego czasu była bardzo skromną, albowiem z wyjątkiem  
kilku niezbędnych a stosunkowo nieznacznych zmian 
ustaw odawczych, wielkie reformy w sądownictw ie i 
w administracyi rządowej pozostały nietknięte. W ątpimy 
też, czyli nowe M inisteryum zadania tego dokon a; da­
lecy jesteśm y odmówić osobistościom  now ych ministrów  
uzdolnienia i doświadczenia, lecz znając ich poczęści 
z poprzedniej działalności, nie możemy się i na przy­
szłość spodziewać od nich inicyatywy do przeprowadze­
nia reform prawodawczych, tern mniej, ileże także poli­
tyczna sytuacya nasza całą czynność i całą uwagę sfer 
rządzących odwraca na inne pole.

O osobistościach nowych ministrów podajemy na­
stępujący pobieżny szkic biograficzny:

N ow y m inister-prezydent hr. T a a f f e  liczy  lat 46  
i jest w łaścicielem  dóbr w Czechach. Od wczesnej m ło­
dości poświęcił się służbie państwowej. Pod Beustem  
został ministrem spraw wewnętrznych, podczas panowa­
nia M inisterstwa obywatelskiego (Giskry) był m inistrem  
obrony krajowej, za hr. Potockiego objął powtórnie tekę 
spraw wewnętrznych. Następnie był namiestnikiem Ty­
rolu aż do 15 lutego br., a znowu powołany do Mini­
sterstwa, objął przewodnictwo w Radzie m inistrów i tekę 
spraw wewnętrznych,

M inister sprawiedliwości i kierownik M inisterstwa 
oświaty i wyzna,ń Dr- S t r e m a y r  rodem z Styryi, liczy  
lat 56. Już w 1848 roku był członkiem  niem ieckiego  
parlamentu, a po odwołaniu austr. członków w rócił także 
Strem ayr do kraju. W  r. 1850 był prywatnym docen­
tem prawa rzym skiego na U niw ersytecie w Gracu, na­
stępnie przy sposobności organizacyi sądowej zam iano­
wany został zastępcą prokuratora. Pow ołany przez Giskrę 
do M inisterstwa spraw w ew nętrznych, objął w r. 1870  
na krótki czas tekę wyznań i oświaty, a po dymisyi M i­
nisterstwa H asnera, zamianowany został radcą dworu 
przy najw. Trybunale. Po krótkim czasie w stąpił do 
M inisterstwa hr. Potockiego, a następnie po ponow nem  
wystąpieniu przyjął po raz trzeci tekę w yznań i oświaty  
w M inisterstwie Auersperga. Dnia 16 lutego br. objął 
Strem ayr prowizorycznie przewodnictwo w Radzie m i­
nistrów aż do ukonstytuowania nowego M inisterstwa, 
w  którem przyjął tekę sprawiedliwości, sprawując przy- 
tem prowizorycznie czynności M inisterstwa wyznań i 
oświaty.

M inister obrony krajowej br. H o r s t ,  urodzony na 
Szląsku, słu żył przy wojsku. N ależał on do M inister­
stw a ks. Auersperga od początku,

Dr. Z i e m i a ł k o  w sk  i F l o r y a n ,  m inister bez teki 
z G alieyi, pośw ięcił się był zawodowi adwokackiemu.

W latach 1884— 1836 należał do stronm ctwa, które 
m iało na celu wyswobodzenie Polski, a z tego powodu  
wraz z Drem Smolką skazany został na śmierć; lecz 
karę ich zamieniono na długoletnie w ięzienie. Rok 1848  
wyprowadził obu na widownię polityczną jako doświad­
czonych patryotów. Dr. Ziem iałkowski bywał następnie 
posłem  krajowym, przez dłuższy czas prezydentem mia­
sta Lwowa i od r. 1872 jest ministrem  dla spraw kraju 
naszego.

Hr. F a l k e n h a y n  J u l i u s z ,  nowy m inister rolni­
ctwa, w łaściciel dóbr w wyższej Austryi, urodzony w  r. 
1829, słu ży ł z początku przy wojsku, lecz zajął się pó­
źniej zarządem swych dóbr, i b y ł marszałkiem  sejmo­
wym  za czasów M inisterstwa Hohenwarta. Zajmował się 
od dawna kwestyami finansowem i i og łosił k ik a  dzieł o 
finansach austryackich, w krórych dowodzi, ileby można 
oszczędzić przy federalistycznym  ustroju monarchii.

Br. K o r b - W  e i d e n h e i m  Karol, nowy m inister 
handlu, w łaściciel dóbr w Czechach, ur. 1836, służył 
także początkowo przy wojsku, następnie zam ieszkał na 
w si i był członkiem rady kultury krajowej. Skłaniał się 
on zaw sze na stronę szlachty historycznej czeskiej, lecz 
nie zgadzał się z abstynencyą.

D r . P r a ż a k  A l o j z y ,  nowom ianowany m inister bez 
teki dla narodu czeskiego, urodził się na Morawie 1820. 
W  r. 1840 osiadł jako adwokat w Bernie. Już w r. 1848  
wybrany do Sejmu b ył sprawozdawcą kom isyi do znie­
sienia ciężarów gruntowych i zysk a ł sobie popularność. 
Następnie wybierany zawsze posłem , był przewódzcą 
stronnictwa narodowego na M orawie.

Zamianowany kierownikiem  M inisterstwa finansów  
E m i l  C h e r t e k ,  szef sekcyjny tegoż M inisterstwa, po­
chodzi z Krainy, ma dopiero 40 lat i zrobił szybko ha- 
ryerę. Do M inisterstwa finansów powołany już został 
1865 przez hr. Larischa. On jest twórcą reform podat­
kowych, które w r. 1874 i 1878 przedkładane były R a­
dzie Państwa.

P r a k t y k a  s ą d o w a .

Szkodę pow sta łą  sku tkiem  złego za p rzęg u  ponosić w inien  
właściciel onegg.

W czerwcu r. 1876 Maryan M. w łasnym  wózkiem , 
zaprzężonym parą koni ,  jechał do Rzęsny ruskiej. Ze 
strony przeciwnej nadbiegł z góry jednokonny wózęk 
w ęgierski Mojżesza M., a lubo Maryan M. ustąpił się 
na krawędź drogi, zetknęły się obydwa zaprzęgi, przy- 
czem prawy koń Maryana M. dyszlem  na wylot prze­
bity, a uprząż i wózek Maryana M. uszkudzone zostały . 
Przyczyną tego wypadku była zła uprząż przy wózku  
M ojżesza M., u której podczas jazdy urw ały się naszyj­
nik i lejce, niemniej brak hamulca.

Z tego powodu pozwał Maryan M. Mojżesza M o 
zwrot wartości konia w kwocie 180 złr., o wynagrodzę- 
dzenie szkody w, uprzęży i wózku w kwocie 7 złr. 60  et., 
nakoniec -o zapłacenie kwoty 5 złr. z pow odu, iż naiąń 
m usiał fiakra , by odbyć podróż
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Sąd powiatow y i d . d. S. I. we Lw ow ie przychylił 
się wyrokiem  z 25 w rześnia 1877 1. 37 .480 do żądania 
pozwu pod w arunkiem , jeżeli powód złoży przysięgę 
szacunkową co do wartości konia i uszkodzenia uprzęży 
i wózka, niemniej przysięgę głów ną co do kwoty 5 złr. 
wypłaconej fiakrowi; albowiem powód udowodniwszy  
świadkam i faktyczną podstawę pozwu i zachowanie na­
leżytej ostrożności, u czyn ił zadość wymogom §§ 1294, 
1295 i 1331 ust. cyw., św iadkowie zaś pozwanego nie- 
tylko nie stwierdzili, aby woźnica jego przed zetknięciem  
się obu zaprzęgów ostrzegał i uważnym czynił powoda, 
l e cz  owszem zezn a li, że woźnica bezpośrednio przed  
wypadkiem  kilkakrotnie biczem w konia uderzył.

Wyrokiem z 4 grudnia 1877 1. 25.094 zm ienił Sąd 
w yższy we Lwowie orzeczenie p ierwszego sędziego i 
powoda z żądaniem bezwarunkowo oddalił, albowiem  
pozwany przy wypadku wspom nionem  nie b ył obecnym , 
gdyż wozem pow oził woźnica jeg o ; pozwany tedy w ten­
czas odpowiadałby za szkodę, gdyby woźnicę, pomimo 
iż w iedział o jego  nieudolności, w służbie swej zatrzy­
m ał (§ 1315 u. c.), a woźnica ten szkodę um yślnie lub 
wskutek braku należytej uwagi spowodował (§ 1294 u. c ) 
lub też gdyby sam pozwany szkodę wyrządził lub ko­
nieczną celem  zapobieżenia szkodzie ostrożność zanie­
dbał (§ 1311 u. c.). W edle zeznań świadków i ze względu  
na ukaranie woźnicy w drodze karnej, o w inie jego  
w ątpić nie m ożna; czy zaś woźnica w ogóle do powo­
żenia był niezdolny, a pomimo to w służbie pozwanego  
zostawał —  na to nie ma dowodu i tego na niekorzyść 
pozwanego utrzym ywać nie m ożna Uszkodzenie stało 
się tedy dla powoda przypadkiem, zwłaszcza że nie udo­
w od n ił, iż pozwany przypadek ten spodował lnb ostro­
żność celem zapobieżenia onemu zaniedbał. Dalej po­
zwany zaprzeczył a powód nie udowodnił, jakoby szkoda 
powstała z powodu złej uprzęży i braku hamulca przy 
w ozie pozwanego Okoliczność tę potwierdzili wprawdzie 
niektórzy św iad k ow ie, gdy jednak uprząż ze sznurków  
,w kraju pow szechnie jest używaną, przeto należało udowo­
dnić znawcami, że uprząż w m owie będąca albo w ogólności, 
albo też ze względu na ciężar w ieziony była niedosta­
teczną. Również nie udowodniono, że w miejscu, w któ- 
rem się wypadek zdarzył, wogóle lub też ze względu  
na ciężar w ieziony użycie hamulca ustawą było przepi­
sane, lub też że okoliczności tego wym agały. D la braku 
tych dowodów pozwany nie m oże być skazany, a powód 
szkodę jako przypadkowo powstałą sam ponieść winien 
(§ 1311 ust. cyw.).

0 . k. Trybunał najwyższy zatwierdził jednak w y­
rok pierwszego sędziego w całej osnowie, albowiem po­
zw any nie utrzym ywał a rozprawa nie w ykazała, że 
przypadek w ydarzył się z winy woźnicy pozwanego) 
ow szem  zeznali św iadkow ie, że wóz pozwanego z po­
wodu zerwania naszyjnika i leje i z powodu braku ha­
mulca z taką gw ałtownością na zaprząg powoda naje­
chał, że koń dyszlem  na wylot przebity a uprząż i wóz 
powoda uszkodzone zostały. Pozw any nie zaprzeczył, 
iż przy wozie hamulca nie było, przeto § 1313 u. cyw. 
nie m oże być zastosowany, a powstałą szkodę nie po­

dobna przypisać li tylko przypadkowi, ow szem  zachodzi 
tu przewinienie pozwanego, za które w m yśl § 1295 a. 
cyw . odpowiadać winien.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
18 lipca 1878 1. 2866). Str.

N a  zasadzie  prawomocnego dekretu  dziedzictw a, spadko­
bierca w Są d zie  per trak tu jącym  żądać może oddania  
p r z y z n a n e j m u  części spadku  a w zględnie w prow adzenia  

w spółposiadanie mc.jq.tku spadkowego.

Spadek po Olenie i Jurze H. przyznany został 
prawomocnym  dekretem dziedzictwa W asylowi H. i M a­
ryi L. po połowie.

Ze względu jednak, że Wasyl H. znajdywał się 
w posiadaniu całego majątku spadkow ego, wniosła Ma- 
rya L. na podstawie § 797 ust. cyw. i § 19 ces. pat. 
z d 9 sierpnia 1854 nr. 208 dz. u, p. prośbę o wprowa­
dzenie w spółposiadanie gruntów, po Olenie i Jurze H. 
pozostałych.

Sąd pow. w Delatynie przychylił się do tego żą ­
dania rezolucyą z 28 października 1878 1. 795 2 , lecz 
Sąd wyższy we Lwowie uchwałą z dnia 8 kwietnia 1879 
1. 7470  prośbie Maryi L. odm ów ił, albowiem dekret 
dziedzictwa nadaje spadkobiercy wprawdzie tytuł do po­
siadania, nie zaś sarno posiadanie, którego domagać się 
m ożna tylko w drodze zwykłego sporu za pomocą po­
zwu. Z wydaniem  dekretu dziedzictwa ukończoną zo­
stała czynność sędziego spadek pertraktującego a ew en­
tualne późniejsze stosunki i zmiany, tyczące się przedmiotu 
spadkowego, rozpoznawane być powinny nie przez sę­
dziego spadek pertraktującego jako takiego, lecz w dro­
dze zw ykłego sporu sądowego, a tej drogi obrać była  
winna Marya L. tern bardziej, ileże wprowadzenie 
w spółposiadanie uwolnionego przed 30 laty spadku, 
z powodu zaszłych w tym czasie zmian w objętości i 
granicach gruntów spadkow ych, nastręczyłoby znaczne 
trudności.

O. k. Trybunał najw yższy zatw ierdził jednak rezo- 
lncyą Sądu powiatowego, albowiem w dekrecie dziedzi­
ctwa nie nadmieniono, iż W asyl H. gospodarstwo objąć 
m a; gdy dalej W asyl H. nie tw ierdzi, iż posiadanie go­
spodarstwa nabył na zasadzie innego tytułu, prócz prawa 
dziedziczenia, gdy w końcu Marya L. w m yśl § 19 ces. 
pat. z 9 sierpnia 1854 nr. 208 dz. n. p. i § 797 ust. 
cyw . istotnie uprawnioną była do żądania, by jej połowę 
spadku oddano, a w zględnie, by ją w spółposiadanie 
rzeczonego gospodarstwa w prowadzono, zaś zniewoloną 
być nie może ,  domagać się tego w drodze sporu sądo­
w ego, przeto tóż zmienić należało uchwałę Sądu w yż­
szego.

(Orzeczenie c. k. najwyższego Trybunału z dnia 
23 lipca 1879 1. 7907). Str.
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Reperioryuiu orzeczeń c. k. najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości.

N r. 100 .
P rzep isy  rozporządzen ia  M in isterstw a  Ska rb u  z  dn ia  
5 m aja  1850 nr. 181 dz. u. p . (ustąp I I I , 14) a w zglę­
dnie N ajw yższego postanow ienia z  1 m aja  1850, tyczące 
się p rzerw a n ia  zadaw nien ia  p ra w a  p ierw szeństw a , s łu żą ­
cego za leg łym  należytościom  od p rzen iesien ia  m a ją tku  —  

nie mogą być analogicznie zastosowane do innych  
zaległych podatków.

W  sprawie  egzekucyjnej Dra F e rd yn and a  D uch a tscha  
przecdw Błażejowi Dobnikowi o 3 4 8  złr .,  um ieści ł  c. k. Sąd 
pow. w M arburgu  przy rozdziale ceny k u p n a ,  uzyskanćj 
z przymusowej sprzedaży realności egzekuta, zgłoszone przez 
tamtejszy głów ny u rząd  podatkowy zaległości podatkowe i 
indemnizaeyjne wraz z procentami i  kosz tam i egzekucyi 
w kwocie 198 złr . 75 ct. i 7 złr . 5 9 L/a pomiędzy temi 
tak że  koszta politycznej egzekucyi jako pozy cye , mające 
praw o pierwszeństwa.

Z powodu rek u rsu  jecmego z wierzycieli tabu larnych , 
zmienił c. k. Sąd wyższy w Gracu u c h w a łą  z 2 kwietnia 
18 7 9  1. 3 6 9 2  tabelę p ła tn iczą  pierwszego sędziego, tyczącą 
się wspomnionych pozycyj p ierwszeństwa i w myśl dekr. 
nadw. z 16 września 1825  nr. 2 1 3 2  zb. u. s. ze zgłoszo­
nych zaległości podatkowych pr. 125  złr . 73  ct. tylko 
p rzypadającą  za 3 letni peryod, od dnia sprzedania  rea lno­
ści (17  stycznia 1 878) wstecz l icząc ,  t. j, do 17 stycznia 
1 8 7 5  kwmtę 82  złr . 65 ct., dalej ca łą  zgłoszoną kwotę za­
ległości indemnizaeyjnej pr.  45  złr. 93  ct. , do którój po­
stanowienia  cyt. dekr. nadw. nie m ają zastosow ania , dalój 
ze zgłoszonych odsetków zwłoki tój ostatniej zaległości 
w myśl § 17 ust. hyp. tylko trzyletnią  zaległość w kwocie 
2 z łr .  2 0 1/,, ct. , w końcu c a łą  kwotę zgłoszonych kosztów 
egzekucyi realnej pr. 23  złr. 2 6 ct. ,  z pominięciem je ­
dn ak  zgłoszonych politycznych kosztów jako kosztów egze­
kucyi mobilarnej,  pr.  3 złr . 15 et. —  razem więc kwotę 
154  złr . 5 ct. jako pozycyą z p raw em  pierwszeństw a na 
rzecz Skarbu  z ceny kupna przekazał .

Od tej uchw ały ,  k tó rą  pochodzącym z la t  187 3  i 
1 8 7 4  zaległościom podatkowym w kwocie 4 3  złr . 8 ct. i 
kosztom politycznej egzekucyi nie przyznano p r» w a  p ierw ­
szeństw a , w niosła  e. k. P roku ra to rya  S karb u  imieniem 
S k arbu  pań s tw a  rekurs  rewizyjny, nadmieniając co do pierw­
szej za ległości ,  że u rząd podatkowy w M arb u rg u  wyjednał 
jeszcze w dniu 2 g rudn ia  1875 na rzecz S karbu  intabula- 
cyą egzekucyjnego p raw a zas taw u dla przepisanego za la ta  
1 8 7 3  i 1874, a obecnie jeszcze w kwocie 4 3  złr . 8 ct. za­
legającego podatku  gruntowego w stanie biernym odpowie­
dzialnej realności, że tedy w czasie dozwolenia intabulacyi, 
zaległości podatkowej służyło prawo p ierw szeństw a w myśl 
dekr. nadw. z d. 16 w z e ś n i a  1825  nr. 21 3 2  zb. u. s., a 
w sku tek  tej in tabulacy i w myśl § 1497  ust .  eyw. i wedle 
analogicznego postanowienia  § 7 4  ustaw y z 3 maja 1850 
nr .  181 zadawnienie p raw a zastawu przerwanóm zostało.

C. k. najwyższy T ryb un a ł  nie uwzględnił jednak  tego 
re k u r su  rewizyjnego i uchw ałę  S ądu  wyższego zatwierdził,  
a  to z u w a g i ,  że wedle dekr. nadw. z dnia 16 września 
1825  nr. 21 32  i z dnia’' 14 lutego 18 40  nr. 4 09  zb. 
u. s. s łuży tylko 3 - le tn im  zaległościom podatkowym od 
egzekwowanej rea lnośc i ,  prawo pierwszeństw a przed in­
nymi zabezpieczonymi obowiązkami, inne zaś zaległości, 
odnoszące się do dawniejszego czasu  —  o ile z powodu 
in tabulacyi wedle porządku tabularnego kolokowane nie zo­
s ta ły  —  umieszczone być m ają  w tabe l i  dopiero poza 
wszelkiemi wierzytelnościami hy po tecznem i; z dalszej uwagi, 
że ustęp rekursu , rewizyjnego, odnoszący się do uchw ały  
apelacyjnej,  odmawiającej pochodzącym z A t  1873  i 1874  
zaległościom podatkowym p raw a  p ie rw szeństw a ,  nie je s t

uzasadniony, albowiem § 14 ust, I I I  najw. postanowienia 
z 1 m aja  185 0  do zaległości podatkowych analogicznie za- 
stósowany być nie może, gdyż wszelkie, kredyt realny ogra­
niczające przepisy wyjątkowe ściśle in te rp re to w an e ,  przeto 
wydane wyłącznie dla należytości przenośnych normy tylko 
do tychże należytości zastosowane być powinny; z u w ag i  
nakoniec , że zgłoszonym Kosztom politycznej egzekucyi z a ­
strzeżone w § 16 ust. hyp. prawo p ierwszeństwa nie służy.

Oraz uchwalono zapisanie podanego na wstępie zda­
nia  prawnego do B epertoryum  orzeczeń.

(Orzeczenie z 15 lipca 1879 1. 7 18 3 ,  Senat III) .

Korespondencja.
(O ryginalna korespondencja „Brzegi, sąd. i  a d m .“)

Tarnów dnia 19 sierpnia 1879.

C zy p ra k tyk a n t sądowy może być zap isanym  do listy  
obrońców w sprawach ka rn ych l

D r .  B G k andyda t  adwokacki, odbyw ał 6 - l e tn i ą  
p rak tykę  u jednego z adwokatów w W iedn iu ,  gdzie także 
egzamin adwokacki z łożył i zapisanym  b y ł  do listy obroń­
ców w sp raw ach  karnych  tamtejszego okręgu apelacyjnego.

M ając odbywać siódmy i ostatni rok prak tyk i w Są­
d z ie ,  u zyska ł  zezwolenie odbywania tej p rak tyk i w Sądzie 
obw. tarnowskim. Równocześnie p o s ta ra ł  się o wykreślenie 
swego nazw iska  z listy obrońców wiedeńskiego okręgu a p e ­
lacyjnego i w niósł do e. k  Sądu krajowego wyższego w K ra ­
kowie prośbę o wpisanie go w poczet tute jszych obrońców 
w sp ra w ac h  karnych.

Prośbę  tę odrzucił c. k. Sąd kraj. wyższy w K rako­
wie u c h w a łą  z 16 kw ietn ia  1879 i. 4 5 1 2 ,  albowiem —  
tak  opiewają motywa —  „podług d rug i tgo  us tępu  § 43 
p. k. osoby u rzędow e, n a  urząd sędziowski egzaminowane, 
naw et bez w pisania  w listę obrońców, funkcyą tychże s p r a ­
wować m a ją ,  jeżeli im przełożony Sądu w b rak u  innych 
obrońców podjęcie obrony obwinionego po lec i; spraw ow anie  
zaś obowiązków obrońcy obok obowiązków p ra k tyk an ta  
sądowego po za przepisem § 4 3  p. k. je s t  za trudnieniem  
w myśl §§ 48  i 63 ces. pa t .  z 3 maja 1853  nie dozwo- 
lo n e m , bo z obowiązkami p rak tykan ta  sądowego pogodzić 
się nie da jącem “ .

Od tej u chw ały  odwołał się Dr. B. G. do c. k. Mi­
n is te rs tw a  sprawiedliwości, które reskryptem  z 14 czerwca 
1879 1. 9 2 3 8  do rekursu  tego przychyliło się i poleciło 
wpisać rek u ren ta  do listy obrońców okręgu apelacyjnego 
krakowskiego „z powodu, że prawnicy, mający wedle § 39 
proc. kar.  praw o umieszczenia w  liście obrońców, p ra w a  
tego przez przypuszczenie do p rak ty k i  sądowej z mocy ża­
dnej ustaw y nie tracą, a  co się tyczy kwestyi, iż sp raw o­
wanie obowiązków obrońcy m e da się pogodzić z obowiąz­
kam i p rak tyk an ta  sądowego, to kw es tya  wspomniona należy 
do ocenienia bezpośredniego przełożonego S ą d u ,  mającego 
w myśl § 63 ces. pat. z 3 m aja 1853  1. 81 dz. u. p. prawo 
zarządzenia ,  czego p o trzeba ,  aby zapobiedz postępowaniu 
szkodliwemu dla is toty i celu praktyki sądowej.

W skutek  powyższego resk ryp tu  ministeryalnego Dr.
B. G. został zapisanym w poczet obrońców i nie doznając 
przeszkód ze strony p. p rezydenta  tutejszego Sądu obwo­
dowego, trudn i się od czasu do czasu  obronami w sp raw ach  
karnych , oczywiście w sposób ta k i ,  iż nie zaniedbuje obo­
wiązków prak tyk an ta  sądowego. Orzeczenie m inis teryalne 
j e s t  tern więcej uzasadnionem, iż prawo spraw ow ania  obron 
w spraw ach  karnych przyznanem je s t  w zasadzie, acz w spo­
sób wyjątkowy „urzędnikom sądow ym , do urzędu sędziow­
skiego uzdatnionym11 —  gdy  tymczasem Dr. B. G. nie b ę ­
dąc urzedniKiem, lecz t.ylko praktykantem, w sku tek  uchw ały  
Sąd u  kra j .  wyższego miał być pozbawionym p r a w a ,  które
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przys ługu je  każdem u auskultan tow i na u rząd  sędziowski 
egzaminowanemu ; byłoby też niezgodnym z duchem ustaw y 
odmawiać kandydatow i adwokackiemu w łaśnie  na  przeciąg  
ostatniego roku jego prak tyk i możności w praw ian ia  się 
w zawodzie obrońcy. Nakoniec nadmienić należy, że są 
czynności obrońców, k tóre  prawie nigdy w kolizyą z obo­
w iązkam i p rak tyk an ta  sądowego nie wchodzą n .p .  wnosze­
nie środków p ra w n y c h , tak  iż ogólne powołanie się na  
§ 4 8  ins trukcyi sądowej nie było uzasadnionem.

D r. J . M .

R e c e n z y a .
Griinhul D r. C. S , D as Recht des Commissions- 

handels. Wiedeń i8yg, nakładem, księgarni A l­
freda Holaera, w 8ce, sir. 5g6.
Jednym  z najw ażniejszych najżywotniejszych dzia­

łów  p raw a handlowego je s t  niezawodnie dz ia ł o hand lu  ko­
misowym. W ruch u  obecnego życia  ekonomicznego przy­
b r a ł  handel ten l a t  rozmaite formy, że ujęcie takowych 
w jednę, teoretycznie, uzasadnioną i na  postanowieniach Ko­
deksu handlowego opartą  całość, wielkie nastręcza t r u ­
dności, k tóre  tylko za pomocą ścisłego rozbioru w łaściwości 
czynności handlowćj i umiejętnego tłum aczenia  ustaw y i jćj 
ź ródeł wyjaśnione być mogą.

Systematycznego opracowania głównych zasad i po­
szczególnych rodzajów handlu  komisowego z szczególnćm 
uwzględnieniem zwyczajów handlowych, podjął się zaszczy­
tnie z poprzednich prac  swoich znany au to r ,  a z zadania  
swego w ywiązał się znakomicie ,  tak  pod względem m ery­
torycznego trak tow an ia  p rzedm iotu , jak  też co do podziału 
p racy  swej i co do sposobu przedstaw ienia .

Po przedstawieniu his torycznego rozwoju i ekonomi­
cznych korzyści hand lu  kom ibow ego, źródeł dotyczącego 
p r a w a  i l i te ra tury , trak tu je  autor w c z ę ś c i  o g o l n e j
0 pojęciu i prawnej naturze umowy komisowej (str. 4 0 — 72), 
nas tępn ie  o zawarciu (str . 7 3 — 103) i o p raw nych  sk u t ­
kach  takowć.j, a mianowicie o s tósunku kom isan ta  do moco­
daw cy lub dn trzecich kontrahentów , o p raw ach  i obo­
w iązkach kom isan ta  a w szczególności o obowiązku jego 
względem wykonania z lecen ia , względem towarów komiso­
wych, udzielenia sprawozdania  i w ydania  (s tr .  1 0 4 — 343), 
w  końcu  o odpowiedzialności del credere i o rozwiązaniu 
umowy komisowej (str. 3 4 4 — 392). —  C z ę ś ć  s z c z e g ó  
ł o w a  trak tu je  o komisowej sprzedaży i kupnie, o komisyi 
wekslowej i spedycyjnej (s tr .  3 9 3 — 576).

W opracowaniu tego przedmiotu nie ograniczył się 
autor na Kodeksie handlowym austr., lecz z właściwą sobie 
grUntownością badał także źródła prawa handl., a w szcze­
gólności protokóły norymbergskiej konferencyi, uwzględniając 
przytem ustawodawstwa zagraniczne, a mianowicie :: węgier­
skie , francuzkie, holenderskie, hiszpańskie, portugalskie, 
włoskie, belgijskie, pruskie i saksońskie, niemniej literaturę
1 orzecznictwo sądowe, tak  krajowe j a k  zagraniczne. Liczne 
w  praktyce sądowej dotychczas chwiejne zapa tryw an ia  np. 
w  kwestyi określenia p raw a  nieprzyjęcia zdziałanego przez 
kom isan ta  in teresu  prawnego na rachunek  mocodawcy 
(ob. str. 157 i n.) w yjaśnił i uzasadn i ł  au tor  z wielką 
precyzyą, s ta ra jąc  się oraz słuszność zdan ia  swego udowo­
dnić sk u tk am i ,  z przyjętego zapa tryw an ia  wypływającymi.

Krytykę opinij przeciwnych, dodatki objaśniające i  cy­
ta ty  zamieścił au tor w notkach, przezco systematyczny wy­
k ła d  staje się jasnym  i płynnym.

Z pomiędzy dotychczasowych p ra c ,  tyczących się 
p ra w a  handlu  kom isow ego, monografia  D ra  G-rfinhuta je s t  
niewątpliw ie najdokładniejszą i najlepićj opracowaną, a d la­
tego zw racam y na n ią  szczególną uw agę naszych Czytel­
ników.

Rozporządzenia i  okolnik? urzędowe.
R ozporządzenie c. ic. M in isterstw a  sprawiedliwości z  d.

4 czerwca 1879 l. 9141.

Zarządzone przez Izby notaryalne  we w łasnym  zakre­
sie d z ia łan ia  i ze względu n a  szczupłe rozmiary lokalno- 
ści —  zniszczenie przedłożonych Tzoom notaryalnym  w myśl 
§ 115 ustawy not. z 25 lipca 1871 nr. 75 dz. u. p .  od­
pisów z rejestrów urzędowych, bez uwzględnienia przepisów, 
dla szkartow ania ak tów  sądowych istniejących, nie podlega 
źadnćj przeszkodzie, skoro oryginały  tych rejestrów w myśl 
§ 146 ust .  not. do archiwum  notaryalnego oddane zostały.

R ozporządzenie c. k. M in isterstw a Ska rb u  z  8 czerwca  
1879 l. 13734. ( ln ty m a t kra j. B y r . Skarbu  we Lwowie 

z  TL4 czerwca 1879 l. h8393).
Z powodu zapytania  oznajmia się, że wedle postano­

wienia c k. M in isters tw a h and lu  z 8  m aja  1879  1. 6891 
doniesienia c. k. notaryuszów względem należytości od aktów 
p raw n y c h ,  wniesione w myśl § 44  ustęp  1 lit. b) ustawy 
z 9 lutego 1850, uwolnione są  od opłaty  portoryum poczto­
wego, jeżeli doniesienia te  tak  pieczątką n o ta ryusza ,  ja k  
tćż  w myśl art .  V ustaw y z 2 października 1865 o bez­
p ła tnych  korespondencyach dodatkiem; „w skutek  w ezwania 
urzędow ego14 (uber amtliche A ufforderung)  zaopatrzone są.

R ozporządzen ie  c. k. M in isterstw a  sprawiedliwości z  d. 
19 lipca 1879 l. 11440  —  do Sądów krajowych w yższych .

K ilkakrotnie wydarzyło się, że c. k. Sądy, które otrzy­
mały doniesienie o cudzoziemcach, obwinionych o popełnioną 
za g ran icą  zbrodnię lub takowych uwięziły , wydanie obwi­
nionych obcemu p ań s tw u  z powołaniem się na  § 39 ust . 
ka rn .  ofiarowały, że jednak  nas tępnie  objawionemn z tego 
powodu, żądan iu  o wydanie nie można było zadość uczynić, 
poniew aż zarzucony obwinionemu czyn karogodny wedle 
postanowień zawartego z obcem państw em  t r a k ta tu  jako 
powód wydania nie jes t  przewidziany.

W  celu zapobieżenia takim niestosownościom, poleca 
się c. k. Sądom, ażeby wobec tak ich  państw , z któremi 
zaw arty  zosta ł  u k ład  co do wydania ,  n a  w y p ad ek ,  gdyby 
w ydarzyła  się sposobność wydanie nzasadn ia jąca ,  po p rze­
prow adzeniu  ewentualnie  potrzebnych dochodzeń, gotowość 
swoje do wydania zawsze tylko w ten sposób objawiały, 
ażeby obcy sędzia w oznaczonej w przepisach o korespon- 
dencyi drodze o zarządzonem uwięzieniu lub  o doniesionem 
obwinieniu zawiadomiony, tudzież w razie ziszczenia się 
wymogów t r a k ta tu ,  do wystósowania żądania  o wydanie 
w pew nym czasie i w myśl postanowień t r a k ta tu  państw o­
wego zaproszony został.

Okólnik c. k krajow ej B yrekcy i Ska rb u  we Lwowie z  d. 
10 m arca 1879 l. 10 .653  o zm ian ie  postanow ień prow i­
zorycznego regu lam inu  egzekucyjnego z  r. 1855 co do 
term inów , wyznaczonych do p rze d k ła d a n ia  w ykazów  za le ­
głości podatkowych i  za rzą d za n ia  postępowania egzeku­
cyjnego  —- do wszystkich c. k. Starostw  powiatowych, 
urzędów podatkowych, A dm in istrucy i podatkow ej we L w o­
wie, miejscowej komisyi podatkowej w K rakow ie i  do M a­

gistratów we Lwowie i  K rakow ie.
W  moc postanowienia § 4  ust .  z 9 m arca  187 0  (dz. 

u. p. nr. 23  i dz. rozp. Min. S k a rbu  nr. 10 z r. 1870),  
wedle którego należytość podatkowa, w  przeciągu cz te rych 
tygodni po terminie  do sp ła ty  wyznaczonym nie uiszczona, 
n a tychm ias t  po upływie tego czasu za pomocą przepisanego 
postępowania  przymusowego śc iągnię tą  być w inn a ,  uległy 
zmianie postanowienia, zaw arte  w §§ 5 i 6 prowizorycznego 
regulaminu egzekucyjnego (dod. do dz. rozp. Min. Skarbu  
nr, 65 z r. 1855),  pud względem czasu do wdrożenia akcyi 
egzekucyjnćj oznaczonego.



—  283  —

Z uwagi,  iż przeciw kontrybuentom, którzy należytości 
podatkowych w terminie do sp ła ty  oznaczonym nie uiścili, 
postępowanie egzekucyjne w myśl powołanej us taw y  d o ­
piero po upływie czterych tygodni od tego term inu prawnie 
wdreżonem byó może, uznaje c. k. kraj. B yrekcya Skarbu  
za s tosow ne, zmienić także termina, prowizoryczną ordyna- 
cyą egzekucyjną do peryodyczuego wykazywania zaległości 
podatkow ych przepisane.

C. k. urzędy podatkowe m ają  odtąd wykazy zaległo­
ści podatkowych nie ja k  dotychczas do ośmiu dni po= u p ły ­
wie każdego ćwiererocza, lecz na  dniu 1 lutego za IV k w a r ­
t a ł  ubiegłego r o k u , 1 m aja za I k w a r ta ł  bieżącego roku, 
1 s ierpn ia  za I I  k w a r ta ł  b. r. i 1 listopada za I I I  kw ar­
t a ł  b. r. sporządzać i najdalej do dnia  trzeciego w każdym 
z tych miesięcy organom eg zeku cy jn ym , t. j .  c. k. S ta ro ­
stwom pow iatow ym , a co do kontrybuentów m iast Lwowa 
i Krakowa, M agistratom tych m ias t  przedkładać.

W ykazy restaucyjne w pierwszych dniach lutego i 
s ierpnia  sporządzać się mające, będą mieścić w sobie także 
zaległości podatku  zarobkowego z półrocznej bieżącej należy­
tości , już dnia 1 stycznia i 1 lipea z góry do sp ła ty  za ­
padłej.

Wykazy rzeczone można organom egzekucyjnym przed­
k ład ać  także partyam i t. j. w miarę postępu odnośnej pracy, 
k tó ra  jednak  bezwarunkowo w term inach  powyżej określo­
nych ukończoną być musi.

Rozumie się samo przez się, że  na c. k. S tarostw ach  
powiatowych cięży obowiązek dopilnowania przedłożenia 
w  terminie wykazów restancyjnych i przekonywania się za 
pomocą w tym celu założonego p a m ię tn ik a , czyli wykazy 
te  dla wszystkich gm in  i na wszystkie zaległości sporzą­
dzone zostały.

Po  otrzymaniu wykazów zaległości, mają  o rgana  eg ze ­
kucyjne niezwłocznie a najdalej do trzech dni zarządzić 
środki przymusowe, o rdynac ją  egzekucyjną przepisane i d la­
tego zawczasu postarać się o egzekwentów wojskowych lub 
cywilnych w sile, w ed ług  nabytego doświadczenia potrzebnej

W celu przyspieszenia czynności egzekucyjnych i wy­
konyw ania  nieustannego nadzoru nad  urzędami podatkowymi 
co do p rzedkładania  w  przepisanych terminach wykazów 
zaległości i nad organami egzekucyjnymi co do n iezwło­
cznego zarządzania środków przymusowych poleca się oraz, 
ażeby urzędy  podatkowe o dokonauem przedłożeniu wszyst- 
s tk ich  wykazów w mowie będących, organa egzekucyjne zaś 
o wdrożonem postępowaniu przymusowem — ćwierćroczne do­
niesienia  zaraz po upływ ie  powyższych terminów  tutaj 
p rzedk ład a ły .  Doniesienia urzędów podatkowych obejmować 
bedą  w sobie wymienienie w szystkich g m in ,  dla których 
w ykazy  zaległości sporządzone i przedłożone zostały, jako- 
też  dzień uskutecznionego przedłożenia. W ładze  zaś egze­
kucyjne donosić mają o poczynionych ze swej strony zarzą­
dzeniach celem ściągnięcia  wykazanych w gm inach  zale­
głości.

Zauważa się przytóm, że każdą w sporządzaniu tych 
wykazów i w zarządzaniu  środków egzekucyjnych dostrze­
żoną zwłokę pociągnie się do odpowiedzialności winnych 
w tój mierze urzędników.

Nakoniec nadmienia się, iż w myśl tutejszego rozpo­
rządzenia z dn ia  28  listopada 1855  1. 3 6 0 3 5  (dod. do dz. 
rozp. nr. 63) w wykazach w zmiankowanych po sumie n a ­
leżytości podatkowych (podatków rządowych i z tymi razem 
pobierać się mających dodatków na  rzecz funduszów nie­
państwow ych) także uwidocznić należy wszelkie inne, 
W terminie nie spłacone należytości S ka rbu  p ańs tw a  i fun- 
dnszów publicznych, które w edług  u s taw  dotyczących w tak i  
sam  sposób ja k  podatki s ta łe  ściągane być mają.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
D z ie n n ik  u s ta w  P a ń s tw a  (rok 1879) część I  (z d. 

1 stycznia) nr. 1 :  t r a k ta t  handlowy z państwem niemie- 
ekiem z 16 g rudnia  1 8 7 8 ;  nr. 2 :  rozp. mia. z 31 grudnia  
1 8 7 8  o uregulowaniu  wzajemnych stosunków z W łocham. 
do 31 stycznia 1879. —  Część I I  (z 3 stycznia) nr. 3 1 
u s taw a  z 31 g rudn ia  1878  o przedłnżeniu §§ 11 i 13 ust'- 
wojsk, do końca r. b . ; nr.  4 :  u s taw a  z 31 g rudnia  1878- 
oznaczająca kontyngens rekrutów na  r. 1879 .  —  Część III 
(z 11 stycznia) nr. 5 :  rozp. min. z 31 g rudn ia  1878  o 
miesięczuem wydawaniu cedułek podatku od w ódki; nr. 6 :  
rozp. min. z 4  stycznia o częściowej zmianie zakazu , ty ­
czącego się wysełania  cukru  ; nr. 8 i 9 :  rozp. min. z d. 
10 stycznia  o ocleniu przywozu towarów z F rancyi .  —  
Część V (z 31 stycznia) nr.  11 i 12 : t r a k ta t  handlowy i 
umowa w sprawie  zapobieżenia zarazie b y d ła ,  zaw arte  
między A ustryą  a W łochami z 27 grudnia  1878. —  Cześć 
V I (z 2 lutego) nr. 1 3 :  rozp. min. z 11 stycznia o wcie­
leniu gminy Grębów z przyl. Wydrze i Zabrnie do okręgu 
Sądu pow. w- Tarnobrzegu ; nr.  14 : rozp. min. z 18 s ty ­
cznia o wymianie ostemplowanych kolejowych k a r t  przewozo­
w y ch ;  nr.  1 5 :  rozp. min. z 1 lutego o zakazie przewozu i 
przywozu n iektórych towarów z R o s s y i ; nr.  16 i 1 7 :  rozp. 
wykonawcze do tr a k ta tu  handlowego z W łocham i. —  
Część V II  (z 4  lutego) nr. 18 : rozp. min. z 2 lutego o 
w a ru n k a c h ,  pod którymi podróżni z Rossyi granicę austr .  
przekraczać  mogą. —  Część VIII (z 5 stycznia) nr. 1 9 :  
rozp. z 25  stycznia o u k ładan iu  projektów kolejowych i 
dotyczących czynnościach urzędowych. —  Cześć IX (z 4  lut.) 
nr.  2 1 :  rozp. z 9 lutego o dalszych w aru nk ach  przekro­
czenia granicy aus tr .  —  Część X (z 18 lutego) nr.  2 2 :  
t r a k ta t  z państw em  niemteckiem z 11 paźdz. 1 8 7 8 ;  nr, 2 3 :  
rozp. z 8 lutego, o przydzieleniu gminy S tupnica  do Sądu 
pow. m. d. w Samborze. —  Część X I (z 19 lu t .)  nr. 2 4 :  
d ek la ra c ja ,  tycząca się przedłużenia t r a k ta tu  z 11 g rudn ia  
18 66  z F r a n e y ą ; nr. 2 5 :  prowiz. umowa handlow a z F ran -  
eyą z 2 0  stycznia br. ; nr. 2 6 :  rozp. wykonawcze do tej 
umowy. —  Część XII (z 23 lut.) nr,  27 us taw a z 12  lut. 
dozwalająca sprzedaży niektórych dóbr państwowych ; nr. 29: 
rozp. z 19 lutego o obliczeniu czasu rozpoczęcia n a s tę p u ­
jących  po sobie wyrobów p iw a ;  nr. 3 0 :  rozp. z 21 lut. 
o w arunkach  , pod którymi podróżni z B u łgary i granicę 
austr. przekraczać  mogą, —  Część. X III  (z 8  marca) n r  3 1 :  
rozp. z 23 lut. o postępowaniu z narzędziami w gorzel­
niach, podlegających ryczałtowaniu podatków ; nr. 3 2 :  rozp. 
z 2 m arca  oznaczające towary, do k tórych  odnosi się ces. 
rozp. z 18 stycznia 1852  nr. 21 ; nr. 3 3 :  rozp. z 2 m arca
0 użyciu beczek do rafinacyi piwa. —  Częćó XIV (z d. 16 
m arca) n r .  35 i 3 6 :  prow. rozp. z 28  lut. o egzaminach 
d la kandydatów  szkół rolniczych, leśnych i ogrodniczych; 
nr. 38 : rozp. z 12 m arca o ogłoszeniu refakcyj i innych 
u praw nień  w kolejowym obrocie towarów. —  Część XV 
(z 19 m arca) nr. 3 9 :  rozp. z 17 m arca  o ocleniu próbetc
1 ochronie znaczków francuzkich ; nr. 4 0 :  rozp. z 17 m arca 
o nowej taryfie za telegramy krajowe. —  Część XVI (z d. 
27 m arc a )  nr. 4 1 :  rozp. z 21 m arca  o nowej taryfie za 
telegramy do Niemiec. —  Część X V II (z 29  m arca) nr, 4 2 :  
u s taw a  z 27 m arca o pobieraniu podatków w kwietniu rb . 
—  Część XVIII (z d. 30  m arca)  nr.  4 3 :  t r a k ta t  państwowy 
między Austrya, W ęgrami, N iemcami, F ran ey ą ,  W. B ry ta ­
nią, W łochami, R o ssyą i  Turcyą, zaw arty  w Berlinie 13 lipca 
1878 .  —  Część XIX (z 1 kwietnia) nr.  4 4 :  rozp. z 26  m arca 
o zatwierdzeniu rozp. z 3 0  sierp. 1878  nr. 1 1 7 ;  nr.  4 5 ;  
rozp. z 27  marca o ustanowieniu  Sądu pow. w Złotym P o ­
t o k u ; nr.  4 6 :  rozp. z 27 m arca  o zniesienin Sądu pow. 
w J a z ło w e u ;  nr.  4 7 :  rozp. z 27 m arca  o przeniesieniu 
siedziby S adu  pow. z Uścieczka do T łustego i przydzieleniu 
kilku gmin do Sądu pow. w Z aleszczykach; nr. 4 8 :  ustaw a
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z 3 0  m arca  tycząca się zmiany ust .  z 19 kw ietn ia  18 72  
nr. 63. —  Część XX (z 9 kwiet.)  n r .  5 0 :  nst. z 30  m arca
0 podziale realności na  części fizyczne; n .  5 1 :  rozp. z d. 
2 kwietnia o zezwoleniu na  wywóz p iw a za wynagrodze­
niem podatków; nr. 5 2 .  rozp. z 8 kw ietn ia  o ograniczeniu 
zakazu przywozu towarów z Rossyi. —  Część XXI (z 16 
kw ietnia) nr. 5 4 :  u s taw a  z 6 kw ietn ia  tycząca się znuany 
us taw y  z 24  maja 186 9  nr.  88  o regulacy i podatku  g ru n ­
towego tudzież zniesienia ust .  z 15 grndnia  187 5  nr. 154.
—  Część XXII (z 30  kwiet.)  nr. 55 : rozp. z 3 kw iet.  o 
urzędowem zezwoleniu na  prowadzenie budowy, względem 
którój żądano zmniejszenia dodatku na fundusz religijny; 
n r .  5 7 :  rozp. z 15 kw ietn ia  ogłaszające umowę z Saksonią, 
tyczącą  się uregulowania stósnnków osobowych, kościelnych
1 szko ln ych ; nr. 5 8 :  us taw a z 28 kw ietn ia  o poborze po­
datków w m aju  br. —  Część XXIII (z 2 maja) nr.  6 1 :  
rozp. z 1 maja  o zniesieniu środków przeciw epidemii za­
rządzonych. —  Część XXV (z 10 maja) nr.  6 3 :  rozp. z d. 
14  kwietnia, tyczące się prowizorycznej zmiany § 96 ewan- 
gielickiej ord. kościelnćj. —  Część XXVI (z 16 maja) nr. 
6 6 :  Międzynarodowy t r a k ta t  pocztowy z 1 czerwca 1 8 7 8 .—  
Część XXVII (z 24  m aja) nr. 6 7 :  pa ten t ces. z 22 maja 
o zamknięciu Izby  posłów i zarządzeniu nowych wyborów.
—  Część XXVIII (z 27 maja) nr.  6 8 :  us taw a  skarbowa 
z 22  maja  na  rok 1879 .  —  Część XXX (z 10 czerwca) 
n r .  76: rozp. z 14 maja o kompetencyi w ładz podatk. do 
przeprowadzenia  realnych egzekncyj celem ściągnięcia za ­
leg łych  należytości; nr. 7 8 :  u s taw a  z 20  m aja  o powię­
kszeniu  fideikomisu hr. Po tockiego; nr. 7 9 :  ust. z 26 maja 
br.. o zastósowaniu § 5 nst. z 6 kw ietn ia  1 8 7 0  nr.  4 2  
w  w ypadkach dezynfekcyi listów; nr. 8 0 :  u s t .  z 27  m aja  
o nwolnieuiu fundacyj z powodu 25-letn iego jub ileuszu  ś l u ­
bnego ustanowionych od stempli i należytości; nr. 8 1 :  ust. 
z 27 maja o sprzedaży państwowego majątku n ie ruchom ego ; 
n r .  8 2 :  rozp. z 3 0  maja o przyjęciu praktyKantów, zam ia­
no w an iu  urzędników i egzam inach dla służby  budownictwa 
rządowego. —  Część XXXI (z 17 czerwca) nr. 8 5 :  ruzp. 
z 27  m a ja  o ustanow ien iu  Sądu  obw. w  W adowicach. —  
Część XXXII (z d. 25 czerwca,) nr. 9 0 :  t r a k ta t  pocztowy 
z Grrecyą z 4 /16  g rndn ia  1 8 7 8 . — Część XXXIV [z 1 lipca) 
n r.  9 3 :  u s ta w a  z 11 czerw ca tycząca się dostarczenia  kw a­
te run ku  i innych potrzeb dla  wojska i obrony kraj o w ó j.—  
Część XXXV (z 2 lipca) nr.  94  i 9 5 :  rozp. wykonawcze 
do ustaw y kwaternnkowej.  —  Część XXXVII (z 23 lipca) 
n r .  1 0 0 :  wykaz posad ,  zastrzeżonych wysłużonym podofi­
cerom. —  Część XXXVIII (z 2  sierpnia) nr.  1 0 1 :  rozp. 
min. z 7 l ipca o zmianie kone. taryfy c. k. uprz. kolei 
arcyks. A lbrech ta .  —  Część XXXIX (z 21 sierpn.) nr. 1 05 :  
rozp. z 9 sierp, o ubezpieczeniu prób sp iry tusu  w p rzyrzą­
dach mierniczych D o la ińsk iego ; nr.  1 0 6 :  obw. z 12  sierp, 
o dodatkowych przepisach do taryfy z 19 g rudn ia  1372  
nr.  1 7 1 ;  nr. 1 0 7 :  obw. z 12 sierp, o sprawdzaniu  k r u ­
szcowych naczyń do mleka. —  Część XL (z 22 sierpnia) 
nr. 1 0 8 :  ust. z 19 lipca o obowiązku dezynfekcyi t r a n ­
sportów b y d ła ;  nr.  109 : rozp. wykonawcze do tej ustawy.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 19 do 25 sierpnia 1879.

(W  nawiasie wskazana liczba urzęd. Gazety Lwowskiej).

W y s z c z e g ó ln i e n i a .  S ędziem u  p o w . w  B ro d a c h  F ra n ci-  

sz k o w i K i e r n i g o w i  ty t u ł  i  ch ara k te r ra d cy  S ąd u  k r. n a d a n y .—

A lo jz e m u  J a n o c i e  starszem u in ży n ie ro w i w W ie lic z c e  ty tu ł i 
c h a ra k te r  ra d cy  gó rn , n adan y.

M ia n o w a n ia .  P r a k t  sąd. M ic h a ł G l i d z u k  i H iero n im  

Ł u k a s z e w i c z  b e z p ł. ausku ltan tem  w o b ręb ie  w y ższ . S. kr. w e 

L w o w i e . —  A le k s a n d e r  Z a r o f f e  k a n c e lis tą  p ro w a d zą cym  k s ię g i 

grun t. Sądu p o w . w N isk u . —  P r a k t. p o czt. A lfr e d  G l a c z y ń -  

s k i  w  B ro d a c h  i K a r o l  S a h a n e k  we L w o w ie  asysten tam i p o c z t .

Opróżnione posady. K o n tr o lo r a  i k asyera  p rzy  u rzęd zie  

gm in. w  W ie lic z c e  z ro c zn ą  p ła c ą  600 z łr . i  d o d .; pod. do d n ia  

5 w rześn ia  b . r. (1 9 1 ) . —

U p a d ło ś c i .  A r tu r  S t ó c k e l  k u p ie c  w T a r n o p o lu , u ch w . 

S . o. w T a rn o p o lu  z 13  sierp n ia  b. r. 1. 12 .838; k. k . radca K o ­

p acz, t. z. ad w . G lo g ie r ;  z g ł.  do 17 paźd zier, b. r., lik w . 31 p a­

źd z ie rn ik a  br. o 10 r. (190 ).

U w a g a  (do u p adł.). W  k o n k . firm y U h r i c h  &  M a h l  

s ta ł. zarz . adw . S c h a ff u stan o w io n y  (19 5 ). —  W  k o n k . J ó z e fa  J  a- 

r e m k i e w i c z a  term in  do w n ie sie n ia  zarzu tó w  p r ze c iw  p o d z ia ło w i 

m asy  do 4 w rze śn ia  br. a do ro z p r a w y  na 10 w rze śn ia  br. o 9 r. 

w y zn a czo n y  (195).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  36124. O g ł o s z e n i e .  l .  io i.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że przy firmie: „P ie rw sza  związkowa d rukarn ia  
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
p o ręk ą“ , dnia 26 l ipca 187 9  uwidoczniono, iż na  uadzwy- 
czajnćm walnem Zgromadzeniu dnia 15 czerwca 1879 od- 
b y tó m , Albin Todsehindler jako dyrektor i J a n  Hoszowski 
jairo kasy e r  rzeczonego Stowarzyszenia  w ybran i zostali.

Z. c. k. Sądu  kraj. jako handlowego.
Lw ów  dnia  9 sierpnia  1879. Z u b r z y c k i .

l .  3 8 4 6 9 .  O g ł o s z e n i e .  l . i o s .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie og ła ­
sza niniejszćm, że w rejestrze Stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych przy firmie: „Towarzystwo hand lu  skór we 
Lwow ie , Stowarzyszenie zarejestrowane z nieog-aniozoną 
p o ręk ą“ , dnia 8 s ierpnia  1879  uwidoczniono, że na ogól- 
nem Zgromadzeniu członków Towarzystw a dnia 25  czerwca 
1 8 / 9  wybrani zostali: Adolf Aleksandrowicz dyrektorem,
F ran c iszek  Południewski zastępcą  dyrektora ,  J a n  Kaszczuk 
kasyerem, W iktor Żabka zastępcą  kasyera  , Karol Smutny 
kontrolerem, M arcin  Dworzak zastępcą  Kontrolora.

Z c. k Sądu  kraj. jako handlowego 
Lw ów  dnia  16 sierpnia  1879.

l .  36123. O g ł o s z e n i e .  4 106.

C. k. Sąd krajowy jako  handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, że przy firmie p ro toko łow anej- „Józef  K le in" ,  
w re jestrze  dla firm pojedynczych, dnia 26 lipca 1879  
uwidoczniono, iż firma ta  jest filią protokołowanej w Pradze  
firmy: „Józef K le in11, handei towarów m ateryalnych.

Z c. k. Sądu  krajowego jako handlowego.
Lw ów  dnia  16 sierpnia  1879. T c o d o r o w i c z .

T  r  e  sś ć :
R e a l iz m  ja k o  n astęp stw o  p o łą c z e n ia  p r a k ty k i z teo ryą  w  d zied zin ie  p raw a c y w iln e g o  p rzez S ta n is ła w a  M a d e y sk ie g o . —  P rze g lą d  tygo - 
d n i o w y .—  P r a k ty k a  s ą d o w a .— R e p e rto r y u m  o rzeczeń  c. k. n a jw y ższe g o  T r y b u n a łu  sp ra w ie d liw o śc i. —  K o r e s p o n d e n c y a . — R e c e n z y a .—  

R o zp o rzą d ze n ia  i o k ó ln ik i u rzęd o w e. —  W ia d o m o śc i p o to czn e . —  W iad o m o ści urzędow e. —  O g ło sze n ia  u rzęd o w e.

"W ła śc ic ie l, w y d aw ca  i red ak to r od p o w . D r. K a r o l  Strom enger. Z  d ru karn i L u d o w e j w e L w o w ie , pod zarz. Stan. B a y le g o .


